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Wychodzi na wtorek, erwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t.: „Nauka Katolicka", z dwutygodni- 
kiem spółecznym p. t. „Głos górników i hutników”, 
oraz pisemkiem literackiem p. t. „Awierciadło*. Przed- 
płata kwartalna ns poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
DO fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „Wia- 
rus Polski“ zapisany jest w cenniku pocztowym pod 

MÓDL SIĘ I PRACUJ! 

Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol- 
ski nie się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się. nr. 125, na stronie 434. 
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Bochum, sobota, 21 kwietnia 1900. 
Redakcya, Drukarnia i Księgarnia znajduje się przy Maltheserstrasse 17a na dole. 

Rok 10, 
— Adres: Wiarus Polski, Bochum. 

aed Wren: 

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 

mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 

jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
Eniemczyé się pozwoli! 
zzz — 

Na maj i czerwiec 
zapisać można 

„Wiarusa Polskiego" 
na każdej poczcie. 

Prenumerata za maj i czerwiec za 4 pisma tj. 

„Wiarusa Polskiego”, 
„Naukę Katolicka“, 

„Głos górników i hutników" 
| i „Zwiereiadlo“ 
wynosi na pocztach i u listowych wiejskich 
razem tylko 

1 markę. 
Za przynoszenie do domu przez listowego 

dopłaca się 20 fenygów. 

Plan jazdy kolejowej 
na półrocze latowe otrzyma w maju każdy 

abonent bezpłatnie. 

Rodacy! Nakłaniajcie krewnych i znajo- 
mych, aby zapisywali „Wiarusa Polskiego“ na 
maj i czerwiec. 

— 
v e 

Polacy na obczyżnie. 
W Bochum jak wiadomo od roku prze- 

bywają OO. Redemptoryści, którzy przyjęli na 
siebie obowiązek zajmowania się opieką ducho- 
wną Polaków, mieszkających w dekanatach 
Bochum i Wattenscheid. Niestety mieli Polacy 
dotąd mało pomocy. Jeden z Ojców był wpra- 
wdzie kilka miesięcy w stronach polskich, ale 
był to czas zbyt krótki, aby się nauczyć ob- 
«ej mowy do tyla, żeby umieć wygłosić w 
tymże języku kazanie. Ojciec ten więc mimo 
najlepszej woli kazania wygłosić nie jest w sta- 
nie, tylko je odczytuje, czasem zaś odczytaną 
zostaje tylko ewangielia św. Jestto dla Polaków 
z Bochum i okolicy, — którzy, nawiasem mó- 
wiąc, mimo to bardzo licznie na owe nabozen- 
stwa się zgromadzają — bardzo przykrem, bo 
pamiętają o tem, że władza duchowna z Pa- 
derbornu w roku przeszłym na odnośną pety- 
eye odpowiedziała Polakom, że OO. Redem- 
ptoryści z Bochum nieść mają pociechy reli- 
gijne Polakom. Tak samo żalą się Polacy, a 
szczególniej Polki, że i przy spowiedzi tylko 
z trudnością mogą się porozumieć z Ojcem, 
który uczył się po polsku. Wobec tego byłoby 
pożądanym aby przełożeni klasztoru i zakonu 

postarali się, iżby przynajmniej jeden zakonnik 
mieszkał w Bochum, któryby zupełnie płynnie 
władał językiem polskim. Przecież nie trudne 
byłoby to osięgnąć, gdyby Ojca, który już kilka 
miesięcy był w polskich stronach dla nauki, 
wysłano jeszcze raz na pół roku lub w razie 
potrzeby i na dłużej, aby w języku polskim 
Się wydoskonalit. Tego wymaga dobro ca- 
łych tysięcy dusz polskich i cieszylibyśmy 
Sie, gdyby ta wzmianka przyczyniła się do za- 

+ 

radzenia naglącej potrzebie. Niemniej boli Po- 
laków, że ani zmarły ani obecny przełożony 
klasztoru nie chcieli zezwolić, aby organy przy- 
grywały polskim pieśniom, oraz aby Polacy 
mogli się zebrać przy organach, aby z chóru 
prowadzić śpiew. Wysyłane prośby były bez- 
skuteczne, choć nigdy nie podano powodu od- 
mowy. Zdaje się jednak, że obecny przełożony 
klasztoru wreszcie nabrał przekonania, iż Pola- 
kom dzieje się krzywda, bo w drugie święto 
po raz pierwszy przygrywały organy polskim 
pieśniom. Tak też być powinno, bo przecież 
organy nie są dla parady, lecz na to, aby przy- 
czyniały się do podniesienia chwały Bożej. 

Lud polski tyle bywa upośledzany, niech- 
że przynajmniej w kościele nie daje mu się od- 
czuwać, jakoby się Polaków uważało za kato- 
lików drugiej klasy, a takie wrażenie odnosili 
Polacy wiedząc, że pieśniom niemieckim przy- 
grywają organy a polskim nie. Teraz na szeze- 
ście nastąpiła zmiana, to też z pewnością i 
śpiew w kościele pójdzie gładziej, szczególniej 
gdy będzie wolno, aby kilku przynajmniej Po- 
laków mogło się zbierać przy organach, aby 
śpiew prowadzić. Tak więc, gorące a najzu- 
pełniej słuszne życzenia Polaków z Bochum i 
okolicy zostały spełnione. Obecnemu Ojcu Re- 
ktorowi szczere należy się podziękowanie za 
to, że postarał się, iż Polakom wymierzoną zo- 
stała pod tym przynajmniej względem spra- 
wiedliwość. "Teraz więc towarzyszyła będzie 
muzyka na organach także pieśniom polskim, 
co przyczyni się do pomnożenia chwały Bo- 
żej i podniesienia ducha religijnego wiernych, 
zbierających się na nabożeństwa w kościele kla- 
sztornym. 

Swisconka z przeszkodami. 
Jak inne, tak i Tow. polskich górników i 

hutników w Werne postanowiło urządzić dla 
swych członków wspólną swięconkę. Policya 
dowiedziawszy się o zamiarze posłała policyanta 
do prezesa z zapytaniem, jaką to uroczystość 
towarzystwo święcić zamierza. Prezesa nie 
było w domu, lecz żona jego wyjaśniła poli- 
cyantowi, że chodzi jedynie o wspólną świę- 
conkę. To jednak nie zdołało uspokoić policyi, 
bo na zapowiedzianą święconkę stawił się po- 
licyant i — słuchajcie narody — miał zamiar 
rozwiązać zebranie, gdyby je przewodniczący 
był otworzył, a zebranie to miało polegać na 
tem, że członkom chciano dać sposobność do 
zapłacenia składek miesięcznych. Zaniechano 
tedy odbierania składek miesięcznych i ogra- 
niczono się na spożyciu święconego jajka. 

I jak tu nie kochać Prusaków, kiedy taką 
„miłością* pałają ku Polakom, ze na każdym nie- 
mal kroku policya strzeże Polaków? Toć to 
przecie podziwienia godna troskliwość! 

Cofnięty zakaz. 
W Alstaden w Nadrenii nie chciała poli- 

cya zezwolić tamtejszemu Tow. św. Jerze- 
go na odegranie teatru, cofnęła teraz jednak 
swój zakaz i teatr odegrany zostanie 29 bm. 
Rodacy z sąsiedztwa z pewnością licznie na 
teatr się stawią. 

Rewizyę 
szafy Koła śpiewu „Gwiazda Jedności* w Brau- 
bauerschaft urządziło onegdaj aż trzech urzę- 
dników policyjnych. Urzędnicy ci przejrzeli 
wszystkie książki, a spis członków, książkę z 
protokółami i ustawy zabrali ze sobą. Tak to 

kochają Prusacy Polaków, że już nawet poli- 
cya w odwiedziny chodzi do polskich towa- 
rzystw. W tym przypadku należy zapytać, na 
podstawie jakiego prawa policya odbyła rewi- 
zyę, albo na czyje polecenie to uczyniła ? 

Ahlsdorf w Saksonii. Zbyt wielka 
dzieli nas przestrzeń, abyśmy mogli osobiście 
brać udział w obchodzie 90-rocznicy urodzin 
Ojca św. Leona XIII. jaki się w przyszłą 
niedzielę w Bochum odbędzie. Duchem jednak 
będziemy z Rodakami zebranymi w celu ucz- 

czenia rocznicy tak rzadkiej. Zyczymy przeto 
uroczystości jubileuszowej jak najpiękniejszego 
przebiegu i przyłączamy się do hołdu składa- 
nego Ojcu św. 

W imieniu grona Polaków z Ahlsdorf 
a: W. Kaczmarek. 

Wanne. Sprawozdanie z czynności Tow. św. Wa- 
lentego w Wanne od 1 kwietnia 1899 do 31 marza 1900 
roku. W roku 1899 składało się tow. z 287 członków. Z 
powodu zmiany pracy, odjechania w strony rodzinne, 
wojskowości i nieregularnego płacenia składek miesię - 
cznych ubyło 40. Na rok bieżący pozostaje 247 członków 
Całoroczny dochód wynosił 1625 30 mr., rozchód 1504,55 
mr., pozostaje w kasie 20,75 mr., wsparcia chorym człon- 
kom w 356 przypadkach, dzielących się na 1925 dni, 
wypłacono 961,50 mr., reszta rozchodu przypada na roz- 
maite potrzeby towarzystwa. 

ER Cały majątek towarzystwa wynosi 1289 38 mr. 
Biblioteka składa się z 70 książek, które są własrością 
towarzystwa. Oprócz miesięcznych posied eń odbyły się 
cztery jeneralne. Na rocznicach sąsiednich towarzystw 
w roka 1899 brało udział tow nasze z chorągwią 4 razy. 
Wspólnie do Komunii św. przystępowaliśmy 11 marca 
190 r. D» zarządu na rok bieżący zostali wybrani: Ho- 
norowym prezesem Ks. kapelan Keiter, przewodniczączym 
Michał Pietrowski, zast J. Marciniak, sekretarzem Stani- 
sław Poprawa, zast J. Krystkowiak, kasyerem J Kopec, 
zast. Jan Dolata. rewizorami kasy J. Adamski i St. Ant- 
kowiak, bibliotekarzami M biskup i Jan Wasielewski, 
chorążym St. Pietrowski, zast. T. Grzesiak, asystentami 
J. Gajek i Antoni Marciniak zast. Fr. Borowiak i Szcze- 
pan Wojda. Zarząd. 

Essen. Zebrsnie Koła śpiewaków „Dzwon* od- 
było-się 8 kwictnia. Do Zarządu na rok 1900 zostali o- 
brani: W. Nowak przewodniczącym, Jan Maćkowiak zast., 
M. Szczęsny sekretarzem, M. Kortylewski zast, W. Gin- 
ter skarbnikiem, S, Jakubowski zast., St. Królikiewicz i 
Franciszek Rytter rewizorami kasy, Paweł Dudka i 
J. Woeżay porządkowymi Lekcye odbywać się będą w 
każdą niedzielę o godzinie 2 po południu. Zebrania odby- 
wać się będą tylko raz w miesiącu, o którym czasie i w 
którą niedzielę miesiąca to będzie we „Wiarusie Polskim“ 
8 dni przed każdem zebraniem ogłoszone. Członkom, 
którzy na lekcye śpiewu mają uczęszczać przypominamy 
aby punktualnie o godz. 2 co niedzielę się stawili. Roda- 
ków w Essen nie potrzeba zachęcać, aby się wpisywali 
do Koła śpiewaków pt. „Dzwon*, bo- wiemy wszyscy 
iżeśmy go od dawna pragnęli. Listy adresować należy do 
prezesa lub sekretarza. 

W. Nowak, prezes. M. Szczęsny, sekretarz. 

Nauczyciele... katolicy 
w obronie dzisiejszej szkoły. 

W: „Dzienniku Sląskim* czytamy: 
„Poseł Strzoda słusznie w sejmie dał wy- 

raz żalom i skargom polskich rodziców na ger- 
manizującą szkołę. 

Ze nauczyciele katoliccy, choć nie wszyscy, 
nie chcą uznać tej krzywdy, którą jest germani- 
zacya według prawa boskiego, przyrodzonego 
i nadprzyrodzonego, to wszyscy wiedzą. Ci na- 
uczyciele nie zważają na to, co Kościół kato- 
licki uczy, choć niby uchodzą za dobrych ka- 
tolików a nawet pragną nimi być. 

Na posła Strzodę tacy nauczyciele szcze- 
gólnie są niełaskawi. To się pokazało w sobotę, 
Na zaproszenie towarzystwa katolickich nauczy:



ówku zgron o się aż niespełna 
40 miasteczku. Nauczyciel Tenschert 
przeczytał mowę p. Strzody, a potem uchwalili 
panowie nauczyciele, co następuje: „Zgroma- 
dzeni nauczyciele z oburzeniem i stanowczo 
odpierają ciężkie i nieuzasadnione (?) zarzuty 
przeciw szkole górnośląskiej i jej nauczycielom, 
ponieważ te zarzuty polegają na nieznajomości 
(?) rzeczy i nieprawdzie (+). Znamy (piszą 
nauczyciele) posła Strzodę jako wroga (?) niem- 
czyzny. Jesteśmy mocno przekonani o tem, 
że górnośląska szkoła i nauczyciele nie pozwolą 
się odstręczyć przez takie mowy posła od swych 
uczuć (przekonań), lecz swą robotę (!) będą 
szczerze i sumiennie wykonywali ku dobru 
państwa, — Kościoła i ludzkości.* 

Takie oświadczenie owych 40 katolickich 
nauczycieli spisało i wysłało czemprędzej do — 
niekatolickiego Raciborskiego „Anzeigera“ ; 
katolickie niemieckie gazety dotąd nie umieszczają 
owego oświadczenia. 

Już to pokazuje, co sądzić należy o kato- 
lickich zasadach owych panów. Nie zważają na 

nawoływania Ojea św., biskupów i uchwały 

wieców katolickich, lecz wbrew tychże odwo- 

łują się w prawach katolickich do niekatolickich 
gazet. 

Gorzej jeszcze jest, iż choć są katolikami, 

nie mają tego poczucia, że nie dobrze czynią. 

Nad tem trzeba bardzo ubolewać. W pierwszym 
rzędzie pragną służyć państwu, dopiero po tem 

Kościołowi, bo w swem oświadczeniu państwo 

posadzili na pierwszem, Kościół na drugiem 

miejscu. 
Kościół z ich roboty, z germanizacyi rze- 

czywistej korzyści nie ma — według naszego 

i wszystkich polskich rodziców przekonania. 
Germanizatorska robota nawet wprost szkodzi 

-_ Kościołowi katolickiemu. Czy się nie znajdzie 

powołana osobistość, która by im to wyjaśniła? 

Posła Strzodę okrzyczeli za wroga niem- 
czyzny, choć oświadczył już dawno i kilka- 
krotnie, że nim nie jest, boć dbałość o język 
ojczysty nie jest walką przeciwko niemczyźnie. 

Poseł Strzoda jednak nie potrzebuje zwa- 
żać na to, co tam 40 panów nauczycieli o nim 
i jego polityce sądzi. Choćby nawet 400 lub 
4000 ich było — nie potrzebuje zważać, bo za 
nim stoją tysiące wyborców a dziesiątki i setki 
tysięcy ojców i matek rodzin polskich na Górnym 

Sląsku. 
Nie potrzebuje żadnej obrony, bo broni go 

słuszna sprawa, którą zastępuje. 

* 7 Prus Zach., Warmii i Mazur. 

Chojnice. W sprawie zagadkowego mor- 
derstwa donoszą z Chojnie, że wszelkie usiło- 
wania władz celem wyśledzenia zbrodniarzy, 
okazały się dotąd bezskutecznami. Nawet nie 
zdołano wyśledzić nikogo, któryby sprzedawał 
lub posiadał papier podobny do tego, w któ- 
rym zawinięte były części ciała nieszczęśliwego 
Wintera. Spuszczono już przeszło połowę wody 
z jeziora mnichowskiege. W sobotę odbyła się 
ścisła rewizya jeziora, której dokonali burmistrz 
Deditius, komisarz kryminalny z Berlina Wehr, 
budowniczy miejski Hempel i komisarz policyi. 
Przy rewizyi był obecnym ojciec zamordo- 
wanego młodzieńca budowniczy Winter z Prze- 
chowy. Rewizya spełała na niezem. Komisarz 
kryminalny otrzymał list z Grudziądza adreso- 
wany do Wintera, w którym powiedziano, że 
pod ołtarzem synagogi, w głębokości jednego 
metra znajdują się resztki ciała młodzieńca i 
narzędzia, któremi go zamordowano. Ponieważ 
list był bezimienny, oddano go rodzicom. 

Bawiący się na łące chłopcy znaleźli w dole 
głowę zamordowanego Wintera, która jest jeszcze 
dosyć dobrze zachowana, ponieważ prawdopo- 
dobnie leżała w lodzie, tylko szyja, która wy- 
stawała z wody, już uległa zepsuciu. 

Chełmno. Towarzystwo pomocy nau- 
kowej w Prusach Zachodnich rozesłało sprawo- 
zdanie roczne z czynności w roku ubiegłym. 
Ze sprawozdania dowiadujemy się, że do za- 
rządu należeli w roku 1899: Parczewski Erazm 
z Belna jako prezes, ks. dziekan dr. Pobłocki 
jako zastępea prezesa, Sczaniecki Michał. Doni- 
mirski Jan, Marchlewski Wiktor, Radoński Adolf, 
Slaski Ludwik, Lechowicz Józef i dr. Czapla 
jako sekretarz i główny kasyer. Honorowi 
członkowie dyrekcyi: Rybiński z Dembieńca 
i ks. prob. Machorski z Lisewa. W roku ubie- 
głym przystąpiło do Towarzystwa 102 człon- 
ków, a wystąpiło 22. Przychód wynosił w r. 
ubiegłym 13 147,15 mk. Rozchód 10 404,55 mk. 
Wydatki wynosiły na stypendya: dla aka- 
demików 5175 mk., dla 110 gimnazyastów 4681 
mk.; koszta administracyjne 548.55 mk. Re- 
manent na rok bieżący wynosi 2742,60 mk. 

* 2 Wiel. Ks, Poznańskiege. 
Poznan. Ks. prob. Fligierski z Konar, 

dotychczasowy dziekan jutrosiński, otrzymał, 
jak donosiliśmy, probostwo w Buku, dokąd już 
się sprowadził. Dekanat jutrosiński władza 

duchowna powierzyła ks. pr aściński 
| w Pempowie. Probostwo w Konarach otrzym 

ks. prob. Dalbor z Golejewka; na jego miejsce 
zaś przybył ks. komendarz Rosochewicz z Mur 
rowanej Gośliny, który jest równocześnie rządzcą 
parafii golejewskiej. Na wikaryusza substytuta 
do Golefewka przysłany został ks. Kiliński 26 
Swarzędza. 3 

Inowrocław. Nowy kościół katolicki 
Panny Maryi jest już na zewnątz gotów aż do 
głównej wieży, która także w tym roku ma być 
skończoną. Zapewne też rozpoczną się ju 
w tym roku prace budowlane w ruinie starego 
kościoła Panny Maryi. 

Oborniki. W Młynkowie powstał one“ 
gdaj ogień w stodole gospodarza Wegego 
Z tamtąd przeniósł się na inne zabudowaniś 
tegoż posiedziciela oraz na cztery sąsiednie 
posiadłości, których wszystkie budynki zniszczył 
do szczętu. W jaki sposób ogień wybuchł, nie 
wiadomo dotychczas. 2 

Srem. W czasie od 1go stycznia do 190° 
kwietnia b. r. opuściło, udając się w strony 
niemieckie, nasz powiat 595 robotników, i to 

415 robotników a 180 robotnic; wywędrowało 
zaś 54 robotników a 14 robotnic. Przybyło 
do naszego powiatu z Królestwa Polskiego 11 
robotników a 7 robotnic, z Galicyi 132 robo* 
tników a 11 robotnie. 3 

Gniezno.  Hakatystyezny „Anzeiger 
gnieźnieński straszliwie rozgniewany jest na 
gospodarzy z Jarząbkowa, pochodzących z Gór 
nego Sląska, że mu wytknęli słowa prawdy na 
jego denuneyacye, jakoby proboszcz z Jarząbe 
kowa odmawiał ich od zapisania się na człon 
ków „Kriegervereinu® we wsi Sobiesiernie prze” 
zwanej na Neu-[eklenburg. Przytem, jak pisze 
„Lech*, ci Polacy z Górnego Sląska, pp. Kampdy 
Szylla, Maciej i Paweł Miś, Szrama, Pampuch 
i Nowak, oświadczają „Anzeigerowi*, że on 
z dziadów i pradziadów, sa nie tylko katolikamy — 
ale i Polakami i takimi przy pomocy Boskiej 
zostaną na zawsze w dalszych pokoleniach: 
Na życzenie „Anzeigera*, aby takich Polaków 
ze Sląska wysyłać do Galicyi lub na Sybity 
zamiast ich osiedlać w W. Ks. Poznańskiem 
odpowiadają nasi Wiarusi: „Myśmy: przys 
z dostatkami, twoje przodki z manatkami, 
myśmy ziemię zapłacili, twoje przodki ją wyż 
kpili*, — i oświadczają, że pozostaną. Jeże 
się to „Anzeigerowi* nie podoba, to wolm 
droga do Kamerunu, Angra-Pekeny lub Kia 
czau, tam niech niesie swoją kulturę... 

a 
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L niedalekiej przeszłości, 
(Ciąg dalszy.) 

Oddział Wawra, który czytelnik poznał w 
bitwie pod Gruszkami, stoczywszy jeszcze kil- 
ka potyczek mniej więcej szczęśliwych, gdy 
znany nam major Kuczewski zginął później w 
jednej z bitw — został zupełnie rozbity, a Bo- 
lesławiSieciecha dostał się do niewoli i dziwnym 
zbiegiem okoliczności przywieziono go do Lom- 
ży i posadzono go w tej samej izbie więzien- 
nej, w której się znajdował Gustaw... Brandt 
jeszcze ze swoim niewielkim odziałem kręcił 
się i alarmował Moskali, co Ganeckiego przy- 
prowadziło do wściekłości... W tym właśnie 
czasie, gdy Ganeckij był z wojskiem w Lom- 
ży, oddział Brandta znajdował się w tych o- 
kolicach, spalił komorę Wincentę i kręcił się 
w lasach, dotykających granicy pruskiej... 

W nieszczęściu można także być szezesli- 
wym, chociaż trochę... Za takich właśnie po- 
czytywali się Gustaw i Bolesław... Serdecznie 
się uściskali opowiedzieli sobie swoje przejścia 
— wyspowiadali się ze wszystkiego i czekali 
spokojnie końca swojego losu... Z miejsc ro- 
dzinnych, od czasu wyjścia do powstania, oba 
nie mieli żadnych wiadomości, co znowu nie 
było nic dziwnego, bo jakimże sposobem mo- 
żna się porozumieć z kimkolwiek po za kor- 
donem mieszkającym, gdy biorący udział w po- 
wstaniu nie mógł się znajdować i czterdziestu 
ośmiu godzin na jednem miejscu... 

Więżniowie już wiedzieli o przybyciu Ga- 
neckiego do Łomży i oczekiwali krwawych 
rezultatów tej wizyty, zwłaszcza, że sami ofi- 
cerowie dyżurni trwogą byli przejęci a nawet 
kapitan Zeltuchin miał smutną minę i wódki 
wcale pić nie chciał.. 

Była to już jesień. W powietrzu czuć by- 

ło krew i łzy, a ciężka ręka losu gnębiła serce 
i umysły... W znanej nam już izbie więziennej 
oprócz przybycia Bolesława i ubycia Zagor- 
skiego, który zdołał uciec, nic się nie zmieniło 
i nikt nie ubył... Nawet ów Francus staruszek, 
co jadae na koniu do ognia, dostał się do wię- 
zienia, nie został wypuszczony na wolność, 
może nie dla tego, aby eo mieli przeciwko 
niemu, lecz najprawdopodobniej zapomniano o 
nim, a gdy juz Ganeckij wszedł do Łomży, 
nie wolno było nikogo wypuszczać na wolność 
bo pan jenerał osobiście wszystkich więźniów 
musiał widzieć i ustnie rozstrzygał, z kim i co 
robić, odtrącając wszelkie pozorne formy jakie- 
goś sądu... On był sądem — pierwszą i osta- 
tnią instancya, a wyroki wygłaszał ustnie i 
tylko chodzący za nim adjutant zapisywał wy- 
roki jenerała ołówkiem do książeczki, a nastę- 
pnie spisywał z tych decyzyj kilkunastu wier- 
szowe wyroki i takowe w kilka godzin, albo 
na drugi, lub na trzeci dzień przedstawiał je- 
nerałowi do podpisu i ostatecznego zatwierdze- 
nia. 7 

Takie było postępowanie jenerala Gane- 
ckiego. 

Zaraz po przybyciu do Łomży na trzeci 
dzień, Ganeckij rozpoczął swoje wizyty po 
więzieniach... Otoczony gromadą oficerów i kon- 
wojowany przez sotnię kozaków, przyjechał 
przed bramę gmachu więziennego... Wjechał 
na podwórze więzienne, a następnie zsiadłszy 
pośpiesznym krokiem udał się na korytarz... 
Przeszedłszy szybko wszystkie izby, w których 
jednakże nie znalazł odpowiednego dla siebie 
materyału, otworzono mu nareszcie drzwi zna- 
nej nam izby więziennej... Wszyscy znajdujący 
się w niej stali zbici w jedną gromadkę... Ga- 
neckij, który mówił dobrze po polsku i uży- 
wał zawsze tego języka, gdy załatwiał takie 
interesa z więźniami — zwrócił się najprzód 

do małego Stasia, który stał na czele gromade 
ki i drżał jak liść osiny... a 

— Ty kto taki? zapytał Ganeckij. „3 
— Stasiek Sierotka... : 
— Za co siędzisz ? A 
— Schwytany w lesie przez kozaków pe 

jednej z potyczek — odpowiedział oficer trz 
mający w rękach plikę papierów. 

— Dać dwadzieścia pięć rózg i 
do zakładu sołdackich dzieci !.. 3 

= A ty? a 

— Wojtek Gomułka. E 
— Za co? 4 
— Podejrzany, że służył za przewodnika 

powstańcom. 3 
— W aresztanckie roty |.. „A 

— A pan? 3 
— Jestem Jakób Possart nauczyciel frau“ 

cuskiego języka w tutejszej szkole... s 
— Co jest przeciwko niemu? 
— Właściwie nic, schwytali go kozacyy 

jak jechał na koniu do pożaru. 4 
— Potrzymać jeszcze miesiąc i puścić, Je” 

żeli się nic innego nie okaże !.. A 
— A pan? 
— Władysław Jaskólski, nauczyciel nau 

przyrodnych z Suwałk... 
— Co zrobił? E 
— Obwiniony o rewolucyjne konszachty 

z młodzieżą... ae 
— Wysłać na mieszkanie do Tobolskiej 

gubernii!.. fa 
— Pan? 8 
— Bolesław Sieciecha. 
— Zkąd ? 
— Z Poznańskiego. 

Za co siedzi?.. 
Wzięty z bronią w ręku na polu bitwy 
Rozstrzelać... 

(Ging dalszy uaatąpi.) 

wysła 
4 



/ zyli 
Winów. Zaprzesziej 

botnica Agnieszka Krupa drabiniastym wozem 
tominialnym do miasta. Gdy konie pociągnęły 
ilnie za wóz, wysunął się jeden szczebel a 
botnica spadła z woza tak nieszczęśliwie, że 

toła przez nią przejechały. Nieszczęśliwa wi- 
"dać odniosła ciężkie juszkodzenia wewnętrzne, 
gdyż umarła w szpitalu św. Wojciecha. 

W Grodzisku przy W. Strzelcach zda- 
tzylo się nieszczęście 8-letniemu chłopakowi 
nauczyciela Czekira. Gdy rodzice jego byli w 
mieście, on pobiegł do pobliskiego posiedzicie- 
da i zaczął się koło maszyny do młócenia krzą- 
‘tac. Maszyna, która nie była dobrze pokryta i 

Ze Slązka e 

_ nadto prowadzona przez chłopaków, porwała 

 Żżko go pokaleczyła. 

_ stał 

 mowem stanowisku, 

_ nieostróżnego chłopca, złamała mu nogę i cię- 
Zdaje się, że mu będą 

musieli nogę odjąć. 
Krol. Huta. Zmarł tu szewc Kotrowski. 

Urznął się nożem w udo i dostał zatrucia krwi, 
wskutek czego życie zakończył. Pomoc lekar- 
“ska nie zdołała go już uratować. 

Opole. Prezesem rejencyi mianowany z0- 
— jak się dowiaduje „Germania — w 

miejsce przesiedlonego do Poczdamu prezesa 
 rejencyi hr. Moltkego — dotychczasowy radz- 
a ziemiański powiatu raciborskiego pan Pohl, 
wyniesiony niedawno do stanu szlacheckiego. 
Pan Pohl jest katolikiem, mówi także dość 
<obrze po polsku, gdyż pochodzi z polskiej 
okolicy powiatu raciborskiego. Byt czas, /że 
cieszył się nawet pewną przychylnością gospo- 
darzy polskich w powiecie raciborskim, do któ- 
rych prywatnie lubił odzywać się po polsku” 
— dopóki gwałtowny system germanizacyjny 
nie rozwiał tej przychylności. Przeciwko temu 
systemowi nie będzie też pan Pohl działał na 

więc chociaż zna dobrze 
położenie ludu polskiego i rzeczywiste jego u- 
‘sposobienie i włada nieżle językiem jego — 
lud polski na Górnym Slązku żadnej, chociażby 
najmniejszej, zmiany po nim spodziewać się 

_ mie moze. 

A 

xe z 

a 

_ do czytania. 
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Wiademosel ze świata. 
Berlin. „Deutsche Zeitung“ zwraca się 

przeciwko podaniu Litwinów, którzy, jak wia- 
‘domo, domagają się wykładu nauki religii w ję- 

 <zyku ojczystym we wszystkich klasach, zapro- 
wadzenia nauki języka litewskiego jako głównego 
przedmiotu i zaprowadzenia litewskiej książki 

Pewien czytelnik tego pisma, po- 
dobno Litwin z urodzenia. przesłał mu tłóma- 
«czenie odezwy, wzywającej Litwinów do pod- 
pisania powyżej wspomnianego podania. W tej 
odezwie powiedziano pomiędzy innemi: „Naszego 
pierwszego podania z roku 1891, opatrzonego 
20 tys. podpisów, nie uwzględniono; wskutek 
drugiego naszego podania z r. 1896, opatrzonego 
28 tysiącami podpisów, badano nasze życzenia. 
Król przekonał się, że dotychczas okiamywano 
go co do naszego usposobienia; skutkiem trze- 
ciego podania, opatrzonego jeszcze większą 
liczbą podpisów, musi być uwzględnienie przy- 
najmniej niektórych naszych życzeń.* „Deutsche 
Zeitung“ obawia sie „kauczukowej natury rządu 
pruskiego, który ulega naciskowi podnoszonego 
krzyku“, a obawia się mianowicie dla tego, że, 
chociaż Litwini (którzy są protestantami) nie 
są tak niebezpieczni, jak Polacy, jednak skutki, 
osiągnięte przez Litwinów, pobudziłyby i za- 
grzałyby Polaków do coraz gorliwszego popie- 
rania ich własnej sprawy. 

Moguneya. Wybór biskupa mogunc- 
kiego, ks. dr. Brycka, dotychczasowego admini- 
stratora biskupstwa, został przez cesarza za- 
twierdzonym. 

Wiedeń. Dzienniki berlińskie zapowia- 
dają już wizytę cesarza Wilhelma w Wiedniu. 
W 70-tą rocznicę urodzin cesarza austryackiego 
zjechać się mają w Wiedniu cesarz Wilhelm, 
król saski, książę rejent bawarski i większa część 
książąt niemieckich. Urodziny cesarskie przy- 
padają 18 sierpnia. 

Paryż. W sobotę w południe odbyło się 
zapowiedziane otwarcie wystawy wszechświa- 
towej w Paryżu. powodu tej: uroczystości 
wszystkie państwowe i bardzo wiele prywatnych 
budynków było przystrojonych w chorągwie. 

| możni na ores nr 

4 różnych stron. 
Hamme. W przyszłą niedzielę odbędzie 

się znów po raz pierwszy nabożeństwo w ko- 
ściele tutejszym, który przez dłuższy czas był 

| zamk ety. Zagrażał on zawaleniem się z PO 
wodu, iż został przez kopalnie zbyt podko- 

enie 

pany. 
Berlin. Kościół katolicki, pisze „Dz. 

Berl.“ pobudowany będzie w Kalkberge - Rii- 
dersdorf. Budowa rozpocząć się ma jeszcze 
tej wiosny, Grunt pod budowę da fiskus. 
Fundusz na budowę kościoła dotąd jeszcze 
bardzo szczupły, lecz katolicy w Kalkberge i 
okolicy mają nadzieję, że uda się im potrzebne 
fundusze zebrać na drodze składki. W Kalk- 
berge-Riidersdorfie i okolicy, pracuje latem około 
3000 polskich robotników po cegielniach, w fa- 
bryce cementu i t. p. Dotychczas odbywało 
się nabożeństwo w małej kapliczce co dwa ty- 
godnie; kapliczka jednak nie mogła pomieścić 
wiernych, przeto budowa jest naglącą potrzebą. 
Zbieraniem składek zajmie się Towarzystwo 
polskie i ksiądz proboszcz, który mieszka 
w Hoppegarten. Katolików Niemców w Kalk- 
berge jest zaledwie kilku. Towarzystwo w swoim 
czasie wyda odezwę, wzywającą do składek. 

Wiee polski w Bochum 
odbędzie się w niedzielę dnia 22 kwietnia o godz. 
i2 w południe (zaraz p» polskiem nabożeństwie w 
klasztorze) w lokalu p. Balkenhola (naprzeciw kla- 
sztoru). Równocześnie odbędzie się tamże 

walne zebranie 
„Związku Polaków* w celu oboru zarządu. 

O liczny udział członków i Rodaków uprasza 
Zarząd „Związku Polaków*. 

Sposobność do św. spowiedzie wielka- 
‚noenej w Langendreer. 

Kezsnie i nabożeństwo w niedzielę 22 kwietnia o 
godz. 4 po poł, potem spowiedź aż do 9 godz. W po- 
niedziałek o godz. 6 Mszą św. potem spowiedź przez 
cały dzień. 

Koło śpiew. polskich „Dzwon* w Essen. 
W przyszłą nedzielę odbędzie się próba śpiewu o 

pół 11 przed poł., z powodu uroczystości jubileuszu Ojca 
św. w Bochum. We wszystkie inne niedziele będą lekcye 
zawsze punktualnie od 2 do 3 po poł. w lokalu p Möl- 
lera Schiitzenbahnstr 58. W ostatnią niedzielę każdego 
miesiąca po iekcyi odbędzie się posiedzenie, na którem 
sprawy tyczące się Koła Spiewaków oraz wpis nowych 
członków będą załatwione. O liczny udział w lekcyach 
spiewu oraz posiedzeniach prosi uprzejmie 

Zarząd. 
Uwaga: Wszelkie listy tyczące się naszego Koła 

prosimy przyséiaé na ręce sekretsrza: Michał Szczęsny, 
Schwanenkam: str. nr 7a. 

Towarzystwo św. Jana Nep. w Barop. 
W niedzielę 22 bm. o godz. 4 po pot. odbędzie się 

walne posiedzenie na zwykłej sai. Qzłonkowie winni się 
wszyscy staw:ć, ponieważ przyjdą ważue sprawy pod 
obrady. Gxście mile widziani. Członkowie, którzy zalegają 
6 miesięcy ze s.ładką zcstają z towarzystwa wykluezeni. 
Zwesztą prgadaska o pąci do Werl, śpiewy it. d O 
liczne zebranie uprasza się Zarząd. 

Nadesłano. 

Bodakom w Hamme i okolicy zwraca się 
uwegę va ogłoszenie piekarza polskiego p. J. Czabańskie- 
go, polecając go życzliwiści Rodaków. 

W Bruchu mogą Rodacy nabywać mleko u p. 
Szynkerka. Trzymając się hasła: Swój do swego, niech 
wszyscy Polacy z Bruchu popierają przedsiębiorstwo p. 
Szynkarka Biiższe szczegóły w 0; toszeniu. 

Dobra muzyka przyczynia się do upiększenia 
zabaw, wesdt itd a taką dostarcza p. Lawicki, polski 
kapelmistrz z Bruchu, ua co się zwraca uwagę Rodaków 
na obczyźnie. 

Na Swietopietrze. 

(Dar dla Oica świętego.) 

Złożyli: 
Polacy z Dahlhausen: J. Nowak 5f., A. Owczar- 

czak 1 mr... M. Łowigus Im, A. Łowigus 50 f., A. 
Ziółkowski 1 m., J. Czarnecki 1 m, St. Szukzlski 50 £., 
A. Wojtkowiak 50 f., P. Józefiak I m., W. Podeszwa 
1 m. I. Amroży 1 m., I. Gandecki 50 f, W. Babarowski 

50 f., J. Karwacki 1m, M Stachowiak 50 f., J. Sob- 
czak 1 m, St. Stalewski 50 f., I. Niklewski 50 f, W. 
Ozdebiński 50 f., J Frydrychowski I m., A. Kozłowski 
50 f, F. Szajdak 30 f., I Witecki 30 f, W. Domagała 
50 f., I. Rozczyński 50 f., W. Raczyński 50 f, J. Ra- 
czyński 50 f, F. Raczyński 50 f., I. Idzikowski 26 f, 
B. Płaczek 50 f., J. Łysiński 30 f, A. Greda 50 f, I. 
Lepski 20 f, I. Cichy 50 f., W. Szezęsny 50 f., St. Na- 
wrot 50 f., P. Kępa 20 f., J. Buchwald 20 f., J. Szczot 
80 f., A. Calński 15 £., J. Błaszczyk 50 f., W. Sobczak 
50 f., J. Prusinowski 40 f., M. Granchans 20 f., M. Wo- 
goy 30 f., P. Lisop 15 £., W. Smiech 30 £., J. Kępa 25f, 
W. Piekarczyk 30 f, J. Szwajczyk 25 f, M. Szwajczyk 
80 f, T. Kaźmierczak 50 f., M. Ratajczak 20 f., A. Ko- 

towie 20 f., W. Zabłocki 10 f, L. Grochowski 50 f, 
W. Tomaszewski 50 f., St. Adamski 1 m., J. Wodnia- 
kowski 50 f., J. Cichowski 20 f., St. Szwajczak 30 f. 
Fr. Palik 20 f., J. Krawiec 30 f, P. Duda 30 £., J. Mi- 

chalak 10 f., S. Bakalaro 30 f, W. Grzyb 40 £, St. Ta- 

laga 25 f., S. Mróz 30 f., M. Niklewski 50 f., M. Sko- 

tarek 25 f, J. Skotarek 26 f. (nadesłał p. A. Owczar- 

czak z Dahlhausen) razem 32,85 mr. . 
Polacy z Recklinghausen: B. Maćkowski 1 mr. 

T. Gogółkiewicz 1 m, F. Stryjakowski 50 f., A. Tom- 
czak 20 f., W. Nowak 50 f., J. Gola 50 f., F. Bergel 

in 

Kempen 1 m., I. Szewczyk I m., A. Bi Bi 
Zołądkiewicz 50 f., T. Sarbi i ., F. Radojews 
50 f., I. Gogółkiewicz 1 m., W. Michalczak 30 f., W. 
Kramarczyk 1 m., W. Błaszczyk 50 f., J. Bamber I m. 
F. Kramarczyk 1 m., M Szczygielski 50 f., M. Mikoliński 
50 f., W. Szubert 20 f., W Kaźmierczak 1 m.. F. Pu- 
kacki 1 m., T. Berus 50 £., J. Krysmalski 50 f., J. Jus- 
kowiak 50 £., W. Pacholczyk 50 f., J. Pietrzak 50f, — 
W. Fabisz 50 f. T. Szewczyk 1 m. P. Pacholezyk50f, 
(wręczył p. L. Gbiorczyk) razem 23 mr. 

Polacy z Giinnigfeld: M. Kędziora 3 mr., J. Ję-- 
drzejczak I m., A. Frąszczak 1 m., A. Ciesielski 1 m., 
B. Kasperski 1 m, Ł. Otto 1 m., St Piękny 1 m., St. 
Kobylasz 1 m, I. Minta 1 m, St. Kmiecik 1 m., I Płów 
ciennik 1 m., A Szary 1 m, T. Kobylaız 1 m., M. Wa- 
śko 1 m., Fr. Nowak 70 £, F. Ksźmierczak.50 f., T. 
Tomziński 50 f., M. Plewczyński 50 f., I. Łagotka 50 £., 
W. Andrzejewski 50 f., W. Kuźnicki 50 £., I. Wawrzy- 
niek 50 f., F. Kobylasz 50 f., W. Wojcieszak 50 £., A. 
Bagiński 50 f, F Ratajczak 50 f., St. Broda 50 £., Fr. 
Frackowiak 50 f, St. Kukwisz 50 f., J. Szymkowiak 50 £.. 
J. Wilezkowiak 50 f, T. Wilezkowiak 50 f, St. Sta- 
chowski 50 f., Fr. Gołąbecki 50 f., I. Kaczmarek 50 f., 
J. Ratajczak 50 f, M. Ratajczak 50 f., T. Stachowski 
50 f., M. Poniży 50 f., M. Herkt 50 f., W. Ratajczak 50 £., 
J Andrzejewski 50 f, P. Szymczak 50 f., A. Otto 50 £., 
W. Pohl 50 f, A. Kędziora 50 f., J. Chudziński 50 £., — 
F. Lindner 5( f., J. Hałupka 50., Ł. Szymyślik 50 f, 
J. Brychcy 50 f, J. Knop 50 f., J. Knop 50 f., J. Wa- 
s<o 50 f, J. Radajewski 50 f., J Godziszewski 50 f, 
W. Staniek 20 f., St Knop 20 £., T. Błocian 30 £., (na- 
desłał p. J. Jędrzejak) razem 37,90 mr 

Polacy z Dahlhausen: A. Józefiak z żoną 1 mr, 
F. Perski 50 €, W. D.magata 50 f., P. Domagała 50 £, 
P. Przybyła 50 f, I. Tarczyński 50 f., W. Kionza 50 f, 
St. Kujawski 50 f, J. Gruszyński 10 f, W. Stanek 1 m., 
A Schmidt 10 £., J. Blewąska 20 f., W. Paluszek 50 £., 
F. Paradowski 40 f., A. Stawicki 50 f., F, Furmaniak 
20 f. F. Kasperski 50 f, W. Kałużny 25 f, J. Stanek 
1 m., M. Drzymała 50 f., M. Przybysz 1 m., L. Stanek 
50 £, W. Napieralski 50 f., J. Zajdowicz 50 f, T. Jó- 
zefisk 50 f, I Kowalczyk 50 f, L Pietrzak 50 £f., F. 
Nawrocka 50 f., J. Głapka 50 f., J. Głapka 50 £f., Jd. 
Pyta 50 f., M. Bartylak 50 £., J. Pryka 50 f., St. Jaskul-- 
ski 80 f., St Schmidt 50 f, A. Palik 56 f, W. Dorezyk 
50 f, J. Gręda 58 f., St Nowak 50 £., H. Friedrich.25 £., 
M Łachajczyk 50 f. A. Kępa 50 £, J. Janasik 50 f, 
R. Maszkieta 50 f, J. Mis 50, F. Kowalewicz 50 f, 
A. Kużniacki 50 f. (nadesłał p. A. Józefiak) 23,30 mr. 

Dziś złożono 117,05 marek 
(Dotąd złożono razem 1594,76 marek.) 

Dslsze datki chętnie przyjmujemy. Redakcya. 
Uwaga: Składki na „Swietopietirze‘ 

należy nadesłać najpóźniej do 25 kwietnia. 
Pieniądze trzeba zaraz nadsyłać, aby po ko- | 
lei wszystko pokwitować można. 

EXontreie wiosenne. 
Wolni od stawienia się do kontroli są wszyscy, 

którzy zostali zaciągnięci między 1 kwietnia a 
a 30 września 1S88. 

Dla wójtostwa Schalke u gościnnego Eversloh’a 
(Wilhelmsgarten). i 

23 kwietnia: 
o godz. 91/, dla piechoty, gwardyi i broni spes. 

z roku 1887 do 1890 
o godz. 11 dla piech, gwardyi broni spec. Z 

roku 1891 do 1894 
24 kwietnia: 

o godz. 9!/, dla piech., gwardyi i broni specyalnej 
z r. 1895 do 1899 i dla wszystkich superrewidendöw. 

o godzinie 11 dla rezerwy z roku 1887 do 1890. 
25 kwietnia: 

o godzinie 9'/, dla rezerwy z roku 1891 do 1894 
o godz. 11 dla rezerwy z r. 1895 do 1899. 
Dla pracujących w fabryce Grille, Funke i 

Cie. i u towarzystwa Bicker i Cie. na placu huto- 
wym fabryki Grillo w Schalke 

23 kwietnia o godzinie pół 6 dla wszystkich. 
Dla pracujących na cesze „Comssiidation* 

szyb I w Schaike na placu cechowym tejże cechy szyb I. 
24 kwietnia o godz pół 3 po poł. dla wszystkich. 
Dla pracujących na cesze „„Consolidatiom* 

szyb II i pa „Schalker Eisenhütte“ w Schalke na 
placu cechowym tejże cechy szyb II 

25 kwiet. o godz. 2 dla wszystkich. : 
Dla pracujących na cesze „Wilhelmine Vic- 

toria* szyb I przy Schalke na placu cechowym tejże 
cechy szyb I 

27 kw. o godz. pół 3 po poł. dla wszystkich. 
Dia pracujących na cesze „Wilhelmine Wie= 

toria* szyb II i III w Hessler na placu cechowym 
tejże cechy szyb Hi III ; 

28 kwiet. o godz. pół 3 dla wszystkich. ; 
Dla pracujących na cesze „Hibernia w Gel- 

senkirchen na placu cechowym tejże cechy 

26 kwiet. o godz. 1 dla wszystkich. 
Dla wójtostwa Langendreer i Werne na sali 

Backe'go dawniej Liendecker'a w Langendreer : 
24 kwietnia: 

o godzinie 9 dla piechoty i dla superrewidendów 
z roku 1896 do 1889 

o godz. 11 dla piechoty z roku 1894 i 1896. 
25 kwietnia: 

o godz 9 dla piechoty g roku 1891 do 1893 
o godz. 11 dla piechoty z roku 1887 do 1890 

26 kwietnia: E 
o godzinie 9 dla piech., gwardyi, broni speeyalaej 

i superrewidendów. z roku 1894 do 1899 
o godz. 11 dla gwardyi i broni spee. z r. 1887—1893 

27 kwietnia: 
o godz. 9 dla rezerwy z r. 1£94 do 1899 
o godz. 101/, dla rezerwy z r. 1887 do 1893. _ 
Dla pracujących na cesze ,, Weinrich Gustav“ — 

Szyb Arnold i Jacob a mieszkających w wiejskim 
powiecie Bochum na placu cechowym tejże cechy szyb 
Arnold w Werne ea 

28 kwiet. o godz. 1 po pot. dla wazystkich. 
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he. 
< SPLUŃ Obchód 90-tej rocznicy 

Szanownych Rodaków z Westfalii i Nadrenii zapraszamy niniejszem na uroczysty obchód 90-tej rocznicy urodzin Jego Swig- 

tobliwości Ojca św, Leona XIII. Uroczystość odbędzie się 

w Bochum na sali „Tonhalle“ (Timpte) przy ul, Bongardstr, w niedzielę dnia 22 kwietnia 0 godz, LA po poł, 
Rodacy! Spodziewamy się, iz kto tylko będzie miał czas, przybędzie na wspomniany obchód, aby uczciéd Ojca $chrześciah= 

stwa, Głowę Kościoła św. katolickiego i pokrzepić swego ducha katolickiego. Wstępne wynosi dla mężczyzn 50 fen. Cale wstępne 

— po pokryciu nieuniknionych kosztów — zostanie obrócone na ,,Swietopietrze. Obchód zostanie o ile możności jak najbardziej 

urozmaicońy, a szczegółowy program otrzyma każdy uczestnik na sali. O jak najliczniejszy udział uprasza się. 

Eomitet miejscowy. 
Stanisław Adamski przewodniczący, Fr. Stolpe zast, H. $ibilski sekretarz, Jarczyński zast, J. Jankowiak kasyer, Falkiewicz zast, do przyjmowania gości; 
Betyna, Krzeszewski, Stawowy i Szymankiewiez; pomadka, M. Szychowski, St Szymański, St Kozłowski, St. Jasiak, W. Franka, w. Gwizdek, J. Kocik, 

szewski, J. Szule. T. Cybertowicz, Fr. Kolasiński. Lisiecki, J. Kłopocki i A. Kościelny. 

Komitet ogólny. 
Klimkowski z Horst- Emscher, Stańka z Werne, Apolinary Wojczyński z Gelsenkirchen, Jan Korpus z Hofstede, Tomasz Wojciński z Querenburg, Obierski z Kamen, Wojtakowskt 
z Gladbeck, Łuczak z Schonnebeck, A. Dembiński z Barmen, M»kała z Oberhausen, J. Michalak z Langendreer, S. Józefiak, W. Stelmaszyk i W. Łuczak z Kirchlinde, W. 
Chwiłkowski, Fr. Janasik, L. Kubiaczyk i Fr. Janówski z Bruchu, Szłapiński z Duisburga, Cuber, Skorupa i A. Swoboda z Bottropu, J Rynkowski z Birendorf, J Jankowski 

i J. Stachowiak z Marten, W. Przy bylski z Horst- Ruhr, St Rejer, A. Roszak, Molek, M. Matuszewski, J. Ptak, i J. Roszak z Wattenscheid; Szymurski, Zmyślony i J. Nowak 8 
re J. Hajn z Boyer, P. Brzeziński z Dortmund, Cichowlas i Kune z Derne, Gajewski z Mengede, M. Smektała z Kónigsteele, W. Ratajczak z Steele, J. Wojciechowski 
i J. Szafranek z Oberkastrop; Kałek z Meiderich. P. Karwik u Bruckhausen, St. Kochowiez z Schalke, M. Paluch z Annen, Ziółkowski z Mii heim nad Renem, I. Kwaśniewski 
2 Hiintrop, M. Pietrowski, W. Grzeszewski, J. Brzechwa i,.M. Markowski z Wanne; A Pawlak i M. Mąkowski z W itten, Fr. Wysocki z Rauxel, A. Parzysz z Kottenburga, 
P. Zalewski z Elberfeldu, W. Kicia z Braubauerschaft. Sztul z Giinnigfeld, Goldyan i Kuczyński z Ueckendorfu, Taracki z Wetter, J. Szule z Diimpten, Fr. Chsłupka z Dahl- 
hausen, J. Bieliński z Bochum, W. Sosiński z Laar, M. Majchrzak z Schonnebeck, W. Grzegorski z Altenbochum, Sz Stocki i M Pośpiech z Rotthausen, A. Rosik z Hörde, M. 
Królik i W. Spitalniak z Herten, P. Grzesiek z Kastrop, J. Borucki z Hóntrop, J. Wawrzyniak z Weitmar, F. Chadyniak z Eickla, W. Funtowicz i Fr. Karlikowski z Essen, 
L. Brygier z Lünen, Fr. Radecki i J. Kocha z Alstaden, L, Gbiorezyk z Recklinghausen, Kończak z Dahlhausen. K. Suplicki z Gelsenkirchen, L. Skrzypek z Braubauerschaft, 
Bt. Kaźmierczak z Liitgendortmund, J. Pospiech z Bulmke, M. Skrzypczak z Remscheid, Zuchowski z Marxloh} I. Strójwas z Dortmund, Fr. Malchrowicz i M. Maliński z Uecken- 
dorfu, M. Ratajczak z Welper, W. Dzierza i J. Jędrzej zak z "Günnigfeld, K. Swieluga z Horsthausen, J. Skraburski z Uecken: dorfu, A. Matuszewski z Wattenscheid, A. Brejskiz Bochum. 

K. Kozłowski; 

urodzin Ojca Św. Leona XII. 

M. Jerzyk, Kru= | 

Nikodem Błażejewski i Jan Wolik z Bruckhausen, M. Kasprowiak, J. Gronek i P. Eizop z Carnap, Przybylski z Grumme. 

Koło śpiewu „Fiołek* w 'Bladenhorst. 
Zebranie odbędzie się dnia 22 kwietnia o godzinie 4 

po południu w lokalu posiedzeń u p. Hellwicha w Bla- 
denhorst. O jak najliczniejszy przybycie na zebranie 
uprasza się. Goscie mile widziani. Zarząd. 

Towarzystwo sw. Michała w Bruchu 
donosi swym członkom, iż miesięczne zebranie odbędzie 
się w niedzielę 22 kwietnia po południu o 4 godz. Po- 
rządek dzienny: 1 płacenie miesięcznych składek, 2 wpis 
nowych członków, 3 sprawy towarzyskie, 4 wnioski człon- 
ków, 5 wypłacanie chorym. O liczne stawienie się wszy- 
stkich członków prosi Zarząd. 

O godzinie 10 przed południem jest posiedzenie za- 
O punktualne stawienie się wszystkich członków 

W. Chwiłkowski, prezes. 
rządu. 
należących do zarządu prosi 

Koło śpiew. polskich „Fiołek w Bruchu. 
Miesięczne zebranie edbędzie się w niedzielę 22 bm. 

o godz. 11 przed pok O stawienie się wszystkich człon- 
ków prosi Zarząd. — 

Koło śpiewaków „Harmonia* w w Rotthausen. 
W niedzielę 22 kwietn: a o godz. 3 odbędzie się wal- 

ne zebranie na sali p. Byla. O liczne zgromadzenie sig 
uprasza Zarząd 

Towarzystwo św. Stanisława B. w Grumme. 
W przyszłą niedzielę 22 kwietnia zaraz po głównem 

nabożeństwie zostanie rozdzielona święconka. Wszyscy 
członkowie winni się stawić do lokalu towarzystwa. W 
sobotę 28 kwietnia spowiedź w klasztorze w Bochum a 
w niedzielę 29 kwietnia o godz. 7 1 wspólna Komunia św. 
pod chorągwią w kościele parafialnym w Grumme. O 
liczny udział prosi Zarząd. 

Towarzystwo św. Barbary w Dellwig. 
W niedzielę 22 kwietnia o godz. 4 po pcł odbędzie 

się nadzwyczajne posiedzenie na ktörem będą bardzo wa- 
żne obrady. O jak najliczniejszy udział w zebraniu i pun- 
ktualne stawienie się członków prosi Zarząd. 

Towarzystwo św. Jadwigi w Gerthe. 
Przyszłe zebranie odbędzie się w niedzielę 22 kwie- 

tia o godz. pół 12 przed poł. O liczny udział prosi 
Zarząd. 

Koło śpiewu w Osterfeld. 
Wiosenna zabawa odbędzie się w niedzielę 22 b. m. 

o godz. 5 po poł. tylko dla członków. Kto chce brać 
mdział w zabawie musi być członkiem towarzystwa. O 
liczny udzisł prosi Zarząd. 

z Hamburga, 
W niedzielę 29 kwietnia po nabożeństwie zwyczaj- 

nem urządza polsko-katolickie „Tow. Rękodzielników* 
wieczorek jako w rocznicę swego założenia i poświęcenia 
sztandaru. Program uroczystości jak zwyczajnie bardzo 
obszerny i urozmaicony. Składają się na program prze- 
mowy, śpiewy i fdeklamacye. Zamiast teatralnej stuki 
przedstawiamy tą 1azą za pomocą kamery piękne obrazy 
świetlane, O liczny udział w naszej uroczystości szan. 
Rodaków s Hamburga i okolicy uprasza 

a 

Zarząd. 

Kochanemu bratu 

Wojciechowi Spolankiewiczowi 
życzymy w dniu godnych Imienin zdrowia, szczęścia i blo- 
gosławieństwa Bożego, oraz wszelkiej pomyślności. Po 
tezykroé niech żyje nasz brat Wojciech, aż się echo z 
Marxleh do Miihlefeld odbije. W. S., J. Ch. K. Ch. 

N ar ee 
Szanowaemu przyjacielowi ż 

Wojciechowi Mielezarzowi 
w Horsthausen. 

Przyjacielu drogi, dziś przychodzimy w twe 
progi, By w dzień twego imienia złożyć tobie 
nasze życzenia Zyczymy tobie szczęścia, zdro- 
wia i błogosławieństwa Bożego i żebyś wrócił 
do kraju ojczystego. Zyczymy ci też tu na 
obezyźnie, abyś zarobił dość grosza i pakował 
do wielkiego trzosa, a gdy będzie napełniony 
wtenczas życzymy ci przy bo u bogobojnej i 
caothwej żony i żebyś mógł powrócić jak naj- 
prędzej w swoje ojczyste strony i żebyś mógł 
marzyć w tym rodzienym gaju, czego tak go- 
rąco pragnie wielu w tym tu obcym kraju. 
Dzisiaj kiedy jeszcze wspólnie żyjemy po trzy- 
kroć wykrzykujemy: Wojciech Mielczarz niech 
żyje! aż głos o polskie strzechy się odbije. 
Tego ci życzą wierni twoi przyjaciele. 

Naskaz. x 
CIO SIOIIINOIIOIOK 

P are 
Ors 

Szanownym członkom 

Koła śpiewu „Fiolek“ w Bru: hu: 
Wojciechowi Chwitkowskiemu 

Wojciechowi Dziubie, 
Wojciechowi Janowskiewu 

oraz Wojciechowi Zygmundowi 
życzymy w dniu ich godnych imienin zdro - 

‘Sp, Wia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 
i wszelkiej pomyślności, Po trzykroć 
niech żyją, aż cały Bruch zadrży ! 

Koło spiewu > w Bruchu. 
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RÓ RA 
Kochanemu Przyjacielowi 

Wojciechowi Genderze 
zasyłamy na dzień godnych Imienin jak najser- 

deczniejsze życzenia. 

Jak te kwiaty w pięknej wiośnie, Niech na- 
dzieja w tobie rośnie, O czem serce twoje ma- 
rzy, Bóg najwyższy cię obdarzy. W twych za- 
miarach błogosławi, Łaską swoją wszystko spra- 
wi, Abyś dożył długich lat, A bez troski patrąc 
w świat, Zył szczęśliwie, był syt chleba I za- 
pracował na wzgląd nieba. Jeszcze raz ci kwia- 
ty ścielim, Tem cię pewno rozweselim, Ze ci 
jawnie oznajmujemi i 99999 razy wykrzykujem: 
niech żyje, aż echo z Oberkastrop do Hytrow 
zaleci! Tego ci życzą twoi przyjaciele 

FREE W. 

HOODOO GOCOOOOK 

i$ FON? 

SŁ M N/N 
ASZNŻSZEZŃ 

AA A WAWA AWA: 
Szanownemu panu 

Wojciechowi Kielibie 
rewizorowi kasy Towarzystwa św Barbary w 
Dellwig, składamy w doiu godaych Imienin nej- 
serdeczniejsze äZyc2enia zdrowia, szczęścia i 
błogosławieństwa Bożego by się nasz szanowny 
Woje'ech dorobił jeszcze (tyle majątku tu na 
obczyźnie, aby za niedługim czasem mógł sobie 
żyć swobodnie w ojczyźnie W końcu po trzy- 
kroć wołamy: Nasz szan. członek Wojciech 
Kieliba niech żyje, aż echo głos nasz z Berge- 
borbeck do Karsów pod Pleszewem zaniesie. 
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J. Kedziora, przew. 

„gaapi ią 
een 

Memu kochanemu bratu 

Wojciechowi Robakowskiemu 4 
w Baukau w dniu godnych Imienin składam 

7 najserdeczniejsze życzen a. Nie mogę być sam (i 
u ciebie, zasyłam ci drogą listowną życzenia w ¢| 
dzień twych imienin; Niech ci Ojciec nieb eski 
za przyczyną twego świętego patrona dozwoli 
jeszcze wiele razy ten tak ważny dla ciebie 
dzień obchedzić uroczyście w zdrowiu, szczęściu 

„ i błogosław eństwie. Niechaj Opatrzność niebios 
nad tobą czuwa i dodaje ci męztwa stałości i 
cierpliwości, abyś się coraz doskonalszy stawał 
w enocie i z tem większą nadzieją oczekiwać 
mógł wezwania Zbawiciela u którego już cieszy 

s
y
 

i weseli się twój święty Patron. Przyjmij te 
wyrazy od kochającego cię brata SR. 

c RL PA RECZ 
zn. aż NE SEE 

ARK" 
Powinszowanie memu życzliwemu szwagrowi 

Wojeiechowi Kraśniewskiemu 
w Horsthausen. 

Przyjm Wojciechu, co zdołam ci wyrazić 
mową, Dwudziesty trzeci kwiecień jest to dzień 
radosny, Dwadzieścia cztery lata skończysz tejże 
wiosny, Przyjm szwagrze drogi te moje ży- 
czenia. Niech Patron Wojciech święty za tobą 
się przyczynia, Byś żył szczęśliwie zawdy 
czerstwo i wesoło. Lecz w kopalni tak się 
dzieje, Górnik się nie zestarzej‘, Brak po- 
wietrza wciąż go dusi, Górnik wcześnie umrzeć 
musi, Dałby Bóg kopalnię rzucić, I do stron 
rod-innych wrócić. W znak miłości na ostatku 
wołam po trzykroć: Niech żyje! Zyczliwy twój 
szwagier i siostra 

FWP. 

Bgm 
Tomasza 4 Kempis 

O naśladowaniu Chrystusa. 
1Cena markę, z przesyłką 1,20 mr. 
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Koniekcya damska. 
codziennie 
nadchodza 

NOWOSCl bracia Alsberg Wattenscheid. 
42 skladöw. 

Za druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejski w Bochum. — Nektadem i czeioukami Wydawnictwa „Wiarusa Polskiego“ w Bochum. 

Dodatek nadzwyczajny. 

1 

ti 



Dodatek do „Wiarusa Polskiego . 
Bochum, dnia 21 kwietnia 1900. Rok 10. 

ea ża ne 

Rozmaitosei. 
Nowe podatki. Panie, które jeżdżają 

na kołach, mają płacić osobny podatek, aby 
zapłacić flotę. Na takie pomysły wpadają 
niektórzy politycy. Powiadają tak: Mężezyznom 
koła są potrzebne przy pracy na chleb, ale 
panie jeżdżą sobie tylko dla przyjemności, a 
skoro chcą mieć przyjemność, niech za nią płacą. 
Pieniądze bardzo się przydadzą, bo będzie 
można je obrócić na flotę. — Tak wyglądają 
wszystkie te zapewnienia, że bez nowych po- 
datków się obędzie. Ładnie to powiedzieć: 
Chcemy mieć wielką flotę, ale zkąd wziąć pie- 
niądze na nią, kiedy podług zapewnień urzędo- 
wych i nieurzędowych nie mają przyjść nowe 
podatki? W głowach polityków i niepolityków 
rodzą się więc najcudaczniejsze pomysły. Nie- 
długo może nam powiedzą, że i na posłów, któ- 
rzy. przemawiają ża flotą, powinien być osobny 
podatek nałożony. To byłby środek najskute- 
czniejszy, bo wtedy nie byłoby pewnie ani je- 

Na dniu 1. grudnia r. b. odbędzie się 
spis ogólny ludności Niemców. Oprócz osób, 
przebywających w dniu tym w granicach Nie- 
miec, liczyć się będzie tym razem także osoby 
znajdujące się na okrętach niemieckich, w por- 
tach zagranicznych i w podróży będących. Ze: 
spisem ludności połączona będzie statystyka 
ślepych i głuchoniemych. Rada Związkowa po- 
stanowiła do tego dołączyć pytania odnoszące 
się do gospodarstwa rólnego i leśnego w połą- 
czeniu z liczeniem drzew owocowych. W spra- 
wie lasów będą zamieszczone pytania co do 
ich obszarów, rodzaju drzew i wysokości do- 
chodów, jakie przynoszą. Podstawą tych do- 
chodzeń ma być stan, w jakim się znajdować 
będą dnia 1 ezerwca rb. Nareszcie odbędzie 
się dnia 1 grudnia rb. także spis bydła, który 

to spis właściwie miał się odbyć dopiero w r. 
1902. Policzoną zostanie także ilość miodu 
sprzątniętego w r. 1900 w kraju, w czem to- 
warzystwa pszczelnicze rządowi mają być po- 

co się dzieje w kuchni, a widząc palącą sią 
lampę, zgasił ją; czy drzwi do kuchni były 
zamknięte na klucz, nie wiadomo. Około go- 
dziny 4 nad ranem zakradł się ktoś do kuchni 
i tępem narzędziem zadał Iłłekównie silny cios 
w prawą skroń, w skutek czego pękła czaszka 
a śmierć nastąpiła natychmiast. Po dokonaniu 
zbrodni, sprawca nakrył IHeköwne kocem, a na 
nim położył w okolicy głowy siekierę, która 
znajdowała się w kuchni, zupełnie czystą. Gdy 
zbrodniarz chciał wyjść, zmylit w roztargnieniu 
drogę i zamiast do drzwi od ganku, doszedł do 
drzwł od pierwszego pokoju, otworzył je i 
chwilę w tym pokoju błądził; atoli na skrzyp- 
nięcie drzwi sbudziła się śpiąca w przyległym 
pokoju pani Heintschowa i zapytała, kto chodzi 
po pokoju; sądziła, że to służąca, ale ponieważ 
nikt nie odpowiedział, zbudziła męża i zapaliła 
lampę, tymczasem jednak zbrodniarz wydostał 
się znów z pokoju do kuchni, a ztamtąd na 

niski ganek, poczem przez ogrody umknął. 

dnego posła, ktoryby za flotą przemawiał. ee 

Kraków. Ks. dr. Władysław Chotko- 
wski, prałat domowy Ojca św., profesor w uni- 
wersytecie Jagiellońskim, były poseł do rady 
państwa w Wiedniu, otrzymał 9 kwietnia in- 
stytucyę na kanonika katedralnego krakow- 
skiego. 

20-letnią 

Morderstwo we Lwowie. 
nad ranem w domu przy ulicy Sakramentek 
zamordowano służącą państwa 

Magdalenę IHek. 
Heintschów, 

Iłłekowna już o 
godzinie 11 spała, jak to stwierdził p. Heintsch, 
który przed udaniem się na spoczynek (popatrzył, 

nem 

Państwo Heintschowie, udawszy się do kuchni, 
zastali już tylko trupa służącej a drzwi od 
ganku otwarte. Komisya sądowo-lekarska nie 
znalazła na ciele Iłłekównej żadnych śladów 
gwałtu, jedynie owe uderzenie w prawą skroń. 

Onegdaj 

Hamme, Hofstede-Riemke, Hiklu i t d. uprzejmie donoszę, 
iż z dniem 1 maja otwieram 

polską piekarnię. 
- Polecając to moje przedsiębiorstwo, przyobiecuję, że wy- 

piekać będę prawdziwie polski chleb, kołacze i ciasta 
wiedeńskie. 

mes Usługa rzetelna i skora! we 
Z szacunkiem 

Jan Czabański, pickarz polski 
Mam me, przy Bochum ulica Neuhammerweg nr. 1/3 

przy ul. Hernerstr. 

IIITTITITDE 
Mleko 

dostawiam własną furmanką bardzo tanio. Mleko jest tłuste, a pocho- 
dzi wyłącznie od krów zdrowych. Mleka dostarczyć mogę o każdej 

porze dnia. 

ie. Maślanka = 
ze słodkiego mleka bardzo smaczna zawsze do nabycia, Rodaków z 
Bruchu proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa. Ktoby pra- 
gnął, abym mu mleka lub maślanki przyniósł niech mi doniesie na 
karcie korespondencyjnej. 

Józef Szynkarek, 
Bruch. Coloniestr. 356/1. Bruch. 

Dzieci nędzy. 
(ana z przesyłką 1 mr. 10 fen Adres: „Wiarus Polski* Bochnm. 

kapela polska 
w Bruchu 

pod kierownictwem M. Ławickie- 
go poleca się szan. Towarzystwom 
do wykonania muzyki na roczni- 
cach, zabawach itd. Ceny umiar- 
kowane. Z szacunkiem 

Maksymilian Lawicki, 
kapelmistrz, 

w Bruchu, 
przy ul. König- Ludwigstr. 358/7. 

Rodakom w Bochum i oko- 
licy do. oszę, iż mój 

warsztat szewski 
przeniosłem z ul. Linden- 
strasse do domu przy ul. 
Neuhammer Weg '/, przy 
Bochum (przy ulicy Her- 
ner Strasse). 

Jan Jarezynski, 
mistrz szewski. 

Kodeks cywilny 
(Biirgerliches Gezetzbuch) 

w zrozumiałem tłomaczeniu na ję- 
zyk polski, dokonanem przez rad- 
cg sądu okręgowego w Inowro- 
cławiu Tadeusza Zborowskiego, po 
3 mr. za egzemplarz, z przesełką 
3,25 odn. 3,50 mr. 
Asiegarnia „Wiarusa Polskiego* 

w Bochum. 

DICH 

Polski Elementarz 
dla dzieci uczących się w szkole 

tylko po niemiecku. 

8:
 

Jestto najlepszy elementarz, jaki dotychczas wy- 
szedł i dla tego powinien znajdować się w ręku każdego 
dziecka polskiego na obczyźnie. 

Elementarz wykonany jest bardzo gustownie, ozdo- 
biony licznymi obrazkami, a ułożony tak, 'że dziecko umie- 

| jące czytać po niemiecku, łatwo nauczy się po polsku. 

Cena 30 fen., z przesyłką 40 fen. 

Adres: „Wiarus Polski“, Bochum. 

4+****9*999?2099* 

| [IDE NY am NONE I 
Obrazy 

zupełniegotoweoprawne 
w różnych wielkościach i w różnych ramach 

poleca 

Księgarnia „Wiarusa Polskiego* w Bochum. 
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Bracia (Geridn Löwenstein 
Bochum, Obere Marktstr. 18. Herne, Bahnhofstr. 12. 

Ubrania do przyjęcia od 5 marek począwszy. 

Nowości materye na uknie ezarne i kolorowe po rzeczywiście tanich eenach. 
Wielki wybór, 

tanie ceny! dlbrzymi wybór żakietów, kolnierzy, zarzntek itd. 
Wielki wybór 

tanie ceny! 

Wykonywanie ubrań podług miary pod gwarancją. 

Ubrania dla mężczyzn od 11 marek począwszy. 
EKazdy, kto przynajmniej za 10 marek kupi, otrzyma darmo piękny sprzęt 

domowy. 



RE CIE 

nich cenach, bez wszelkiego podwyższenia cen. 

Pomimo, że w ostatnim czasie ceny towarów wełnianych i bawełnianych niesłychanie się podniosły, 
z powodu rychłego korzystnego z:kupna możemy sprzedawać wszelkie artykuły po dotychczasowych znanych bardzo ta- 

Do zbliżającego się przyjęcia 
polecamy wielkie partye czarnych i kolorowych materyj na suknie, nadzwyczaj tanio. Wielka partya czarnych 
i kolorowych ubrań niżej wartości. 

Otrzymaliśmy przesyłkę niezwykłego wyboru nowości wiosennych: 
© LJ e © e 3 e e e © e ° 

żakiety dla niewiast i dzieci, kapesy, kolnierzyki do przyjęcia. 
Wielkie kupno okolicznościowe perkali na suknie, drukowanych materyj na suknie i fartuchy, syamozy 

na suknie i fartuchy, perkale do pościeli i na powłoki. 

BYATUYN BLL el KAL Kapelusze dla n i chłopców, parasole, kołnierze. półkoszulki, krawaty it. d, 
Ubrania do roboty po cenach fabrycznych. 

Dom towa 

eil 
rowy 

B [4 

1 spółka, 
Langendreer dworzec. 

— 
1. ż v b st & e Ik e 

By osięgnąć obrót wielki 
sprzedaję taniej niż niejedne fabryki. 

Wszystkie moje zegarki są starannie cbciągnięte i na minute 
uregulowane. Za każdy zegarek daję 5 lat piśmienną gwarancyę. Oba- 
wy niema żadnej. bo to eoby s'ę podobać nie miało przyjmuję z po- 
wrotem i zwracam pieniądze. Trzeba się koniecznie przekonać, a kto 

nie kupi, toć trudno, ten sam sobie szkodzi. Zumöwienia i podzięko- 
wania codzieunie nadchodzą 

Cżysto złote 
kolczyki 8 ka- 
ret. (333) stę- 
plów, tylko 9 

m arek 

j Nr. 900. 131/ 

ka rat. złota z 
z ztoc. spodem 
bardzo trwała 

1,25 mr. 

Zegarek niklowy, kluczykowy cyl. na 6 kamieni 5,50 mr 
Zegarek posrebrzany cyl. na 6 kam. z 2 ztocnoe brzeg. 6,10 mr. 
Zegarek ten sam z najlepszym werkiem 4,55 mr. 
Czysto srebrny zegarek cyl. kluczykowy na 6 kam. 

z 2 złoconymi brzegami.z dobrym werkiem 9,60 mr. 
Ten sam zegarek z prima werkiem 10,00 mr. 
Czysto srebrny zegarek cylyndrowy remont. na 6 

kamieni z złotym brzegiem z dobrym werkiem 10,25 mr. 
Ten sam z najlepszym prima werkiem 12,00 mr. 
WZ Matką Boską najpiękniejsze, czysto srebrne zegarki z 2 złoco- 
nymi brzegami i z najlepszymi Ia prima werkami na 10 kamieni po 10 

12, 14, 18, 18, 19, 22, 25 marek. Najwspanialszy z Matką 
Boską zegarek złocone litery, i najozdobniejszymi złosonymi brze- 
gami, ciężki w srebrze i z najlepszym na 10 kamieni prima prima wer- 
kiem tylko 28 m. Zegarka tego z pewnością nikt jeszcze nie widział. 
Bogate cenniki blisko 509 iłustracyj na zegarki, łańcuszki, biżuterye, 
także skrzypce, flety, klarnety i harmoniki wysyłam darmo i franko. 

M. Daneeki, Miejska Górka, 
(Górchen Bez. Posen). 

BEISEBIE9::9E 9883583 

Dia nowożeńców? 
Polecam mój wielki skład 

Ecuuelamaż (maszyn do gotowania) 
oraz całkowitych 

urządzeń kuchennych. 
Tylko najlepszy towar a ceny najtańsze, także przy spłatach 

częściowy ch 

EL. Hagemann, 
Bruch, Hernerstr. 207 IV. 

8803568820688303808086 

iBzieje Polski 
a najnowszych czasów, treściwie opowiedziane prze 

Maryana z nad Dniepru. Wydanie ozdobione 80 obr:z 

tami ważniejszych wypadków dziejowych, królów i sie- 

wnych mężów polskich. Cena za egz. oprawny 2,50 m 
Adres : „Wiarus Polski*, Bochum. z przes. 2,80m. 

Panna! 
25 lat mająca Polka przebywająca 
pa obczyźnie. córka uczciwych 
rodziców, pochodząca ze stanu 
rzemieślniczego, dla braku zna- 
jomości polskiej tutaj ma zamiar 
za pozuać się 2 uczciwym Rodakiem 
równego swym stanem Zgłoszenia 
upraszam pod lit. K. 33 do „Wia- 
rusa Polskiego* w ‘Bochum. 

Służącej 
poszukuje s'ę do Kolonii. 
wskaże Redakcya. 

Służąca 
pilna i schladna do wszelkiej ro- 
boty domowej znejdzie miejsce od 
1 maja. 

A. Powałowski, 
Bochum, Alleestr. 13. 

A. Janczyk, 
Wanne, Bahnhofstr nr. 41 

naprzeciw ewang. kościoła 
rozsyła smaczne 

powidła śliwkowe. 
w węborkach 10-funtowych, przez 
pocztę za 4 marki franko za zali- 
czkę pocztową. Kto powidła ku- 
pi w składzie moim, płaci 3 50 m. 
Sprzedaję tylko najlepsze pewidła 
tańszych ale też gorszych nie mam 
w ogóle pa składzie. 

Rodacy! 
Największy wy bór 

szewiotu, kamgarnu 
i sukna 

jako też 

bielizny, krawatek, 
szelek it d. 

znajdziecie tylko u 

Jana i Fr. Błocha 
w Essen, ul. Grabenstr nr. 37, 

Ubiory 
tylko na miarę, 

podług najnowszego kroju, miejska 
robota. 

Gdzie ? 

Donoszę Braciom Polakom z 
Wanne II i okolicy, iż wykonywam 

obuwie 
w jak najkrótszym czasie tak no- 
we jak i wszelką reparacyę po 
możliwie najtańszych ceaach. Do- 
bry towar, tanie ceny, skora i rze- 
telna usługa. Z szacunkiem 

Marcin Fabiańczyk, 
szewc polski, 

Wanne IE, Bahnhofstr. 88, obok 
skociota katolickiego 

Obrazki 
w ramkach czarnych polerowa- 
nych za szkłem, obrazki w rame 
kach mosiężnych, obrazki owalny 
z perełkowym brzegiem i t.d. - 
20 fenygów za sztukę począwao 

Darmo wysyłamy nasz 
bogato ilustro- 

wany cennik, kto tylko go 
zarząda. Rodacy na obczy- 
Żnie: „Swój do swego“ na- 
sze basłc. Bardzo tanio ka- 
żdy nabyć może dobry ze- 
garek, mianowicie zegarki 
srebrne, złoty br<eg, dobre 
werki, na 6 kamieniach, kl1- 
czykowe lub remontoary, 

4 cyl. już po 8, 9, 11, 12, 14i 
16 mr., na 10 kam, p» 12, 

ch
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14, 16, 18, 20, 22, 24 mr., 
Ps na 15 kam rem -anker po 
2% » 18, 20, 22, 24, 26, 28, 30 
4 / do 80 mr. Złote zegarki 
Bo męzkie po 35, 46, 68 do go 400 mr. Złote damskie po 25 15.80, 17, 19, 22, 25 do 
3 Ę 200 mr. Piękne zegarki 

z herbami i z wizerunkiem 
Matki Boskiej po 12, 14, 16, !8, 20, 22, 26, 30 do 60 mr. 
Każdy zegarek jest dobrze obciągnięty i na sekundę uregu- 
lowavy. 5 lat piśmiecna gwarancya Ryzyka nie ma, gdyż 
co się niepodoba, wymie siamy na inne, lub zwracamy pienią- 
dze. Przy obstalunku za 50 mr. dajemy jeden zegarek do- 
brze chodzący w dodatku darmo. 

M. Szczepaniak i spółka w Krotoszynie 
(Krotoschin, Bez. Bosen). 

Podziękowanie szan. p. M. Szezepaniakowi. Serde- 
cznie dziękuję za tuk dobry zegarek co dzień mam go w ziemi w 
kopalni i bardzo dobrze mi już rok chodzi. Moi koledzy tu 
pokupili daleko droższe, a w ziemi żadnemu dobrze nie cholzi. 

Z szacunkiem 
Wojciech Marciniak, Dortmund. 
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ZOZMOSE e 

szanownej publiezności donosimy niniejszem, iż na 
zebraniu dnia 2 kwietnia ustanowiliśmy ceny za usługi 
szanownej klienteli, od 15 kwietnia podwyższyć, a nowe 
ceny za pomocą plakatów w składach podać do wia- 
domości. 

Bochum, dnia 6 kwietnia 1900. 

Poiączeni balbierze, fryzyerzy i pe- 
rukarze z Bochum i okolicy. 

BSS SE SASSER SDT SA PEC rn EW COC 

Oberhausen! 
Mm Cygara i papierosy Bah 

rmy 

Geschw. Kemper 
.rv s Marktstr. nr. 36, wejście na lewo. 

Wielki skład cygar w pudełkach po 100 sztuk za 2,50 
nr. począwszy, w pudełkach po 25 sztuk od 1 mr. począwszy. : Papierosy: Ture fort (Sulima) 15 fen. Kościuszko (Sulima) 

Sobieski (Sulima) 10 fen., oraz inne znane gatunki. 
Poznańska tabaka prasowana funt 1.10 mr. Najlepsza tabaka i 

bibułki do papierosów. Wielki skład lasek (specyalność z rękojeścią 
jelenią), fajek, portmonetek, parasoli, sakiewek do papierosów, cygAr. 
wszelkiego rodzaju szczotki i stalowe towary z Solingen itd, itd, 

Geschw. Kemper, 
Oberhausen, Marktstr. 36, róg starego 

rynku, naprzeciw restauracyi Helten, 
Prosimy zważać na naszą firmę i na wej- 

ście na lewo. 

15 fen. 

Że druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejski w Bochum. — Nakładem i czcionkami Wydawnictwa „Wiarusa Polskiego* w Bochum. 


